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Benedykt Czarnecki 

Dziękuję Wam kochani 

Dziękuję Ci Matko mej wiosny 
Za jasne dni, noce podgwiezdne. 
Z Twych marzeń, wyrzeczeń i troski 
ja żyję, wciąż rosnę i Jestem! 

Dziękuję Wam - Ojcze i Bracie 
- za proste, wspaniałe przykłady. 
Wy we mnie żyjecie i trwacie. 
Podążam dziś po waszych śladach. 

Dziękuję Ci moja dziewczyno, 
najdroższa po tysiąc razy, 
za słodycz uczucia, za miłość, 
za wzruszeń upojnych ekstazy. 

Dziękuję Ci Ziemio Znajoma 
za Bałtyk, za Tatry, za Wisłę, 
za miasto nad rzeką, nasz domek, 
gdzie serce przylega najściślej. 

Dziękuję Wam moi kochani: 
Rośliny, Zwierzęta i Ludzie. 
Wzrastałem, wrastałem wraz z Wami 
W puszysty maj, twardy, zły grudzień. 

Dziś idę odważnie i karnie 
przez ogień i gromy i burze, 
by spalać się w trudach ofiarnych, 
by chłodzić się nieba lazurem. 

Więc chociaż tak często upadam, 
podnoszę się zawsze do wzlotu, 
bo we mnie jest wiara i radość 
i w ciemni wciąż parcie ku światłu. 

Mam dotrwać niezłomnie do końca, 
cokolwiek się w życiu wydarzy, 
by opić się niebem i słońcem 
a potem wpaść w moc wiecznych marzeń. 
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